


[image: Okładka]







[image: Wszystkie wiersze]







Spis treści

Karta redakcyjna

 

HYMN BAŁWOCHWALCZY (1958)

Nad Heloizą („Heloiza nie była grzeszna...”)

Nad Heloizą („pytała dnia — dlaczego...”)

Nad Heloizą („liść odrzucony od słońca...”)

Tańcząca Nina

* * * („my nie wierzymy w piekło...”)

Chwyt reklamowy

* * * („Scheila — masz brunatne ramiona...”)

W słońcu południa

Pocałunki

Pytanie w pustkę

Bilans

Manekiny

Wiśnia i świerk

Sirocco

Z tytułem i dedykacją na końcu

Spotkany

Niedziela

Odloty

* * * („w twoich doskonałych palcach...”)

* * * („w kwiatkach czeremchy...”)

Przypominam

Niech żyją zmysły

Na złamanie karku

Drgający kłębek tęsknoty

* * * („Jestem Julią...”)

* * * („przechodzili koło mnie...”)

* * * („szukam cię w miękkim futrze kota...”)

* * * („jestem z upływającej wody...”)

* * * („pragnę mocniej...”)

* * * („jestem dla ciebie czuła...”)

* * * („czemu się Poprad wścieka...”)

* * * („mówiłeś: masz rzęsy...”)

* * * („chcę pisać o tobie...”)

* * * („ile lat mają twoje ręce...”)

Wenus

* * * („umarłe włosy nie tańczą...”)

Wiersz o miłości

* * * („zaszeptała noc: dobranoc...”)

* * * („na krawędzi mijania...”)

* * * („ona jest z nami...”)

* * * („w obfitym lecie...”)

* * * („najpierw trzeba się rodzić...”)

Kot

Dysonans

O wróblach

Nad spaloną Żydówką

* * * („nie mówiłam uśmiechem...”)

* * * („pisali fiołkiem i pokrzywą...”)

Poprzez uśmiech

W zmrużeniu powiek

Wieczny finał

W niskim słońcu

Egipt

Moment

Ona

Bajka wschodnia

Czarownica

Czym jest miłość

Łasica

Fryne

* * * („na zakurzonej drodze...”)

* * * („Wygrzewam się w słońcu...”)

* * * („Uśmiecham się...”)

* * * („Powiedziałeś: «Przyjdę do ciebie nocą...»”)

Z Manczy

Serenada

Lustro

* * * („te słowa istniały zawsze...”)

 

WIERSZE Z LAT 1956-1958

„szczęście”

Człowiek z Annapurny

Dziecku

* * * („nie chwytałam mojej miłości...”)

* * * („ten pocałunek...”)

* * * („mam ciebie w roztańczonej krwi...”)

Nad wierszem

L’amour

* * * („pod drzewami — miłość...”)

* * * („Kiedy Izolda umierała...”)

* * * („kto pomalował twoje policzki...”)

Romans na ścianie

Modlitwa

umarłemu księżycowi poświęcam

Modlitwa z tęsknoty

O tobie

Elster

* * * („Mogę się spełnić tu — płasko...”)

Początek

* * * („Odkąd cię poznałam, noszę w kieszeni szminkę...”)

* * * („mówisz — na śmierć...”)

Na dzień zaręczyn (misterium z Szekspira)

* * * („Zamknij oczy...”)

Poemat asocjacyjny z motywem o czarownicach

Aurelia

* * * („Carmen z różą w zębach...”)

O uśmiechniętym tygrysie

* * * („Beatryx...”)

* * * („ten kwiat...”)

Z przepowiedni

* * * („oczekiwanie jest naszą porą...”)

* * * („Morzem jesteś...”)

 

DZIEŃ DZISIEJSZY

* * * („świadoma siebie...”)

* * * („liryka nie opadła z ostatnim liściem...”)

* * * („to było na drodze...”)

Wypisy z historii filozofii

Wit Stwosz

* * * („w rozstawione ręce...”)

* * * („lubię tęsknić...”)

* * * („bądź przy mnie blisko...”)

* * * („mówię: nie umiem...”)

* * * („mówię jej dzień dobry...”)

* * * („dlaczego nie drzewem...”)

* * * („aby tańca...”)

* * * („drzewo na palcach staje...”)

Rekolekcje dla kota

* * * („w jadowitym brzęku...”)

* * * („no chodź...”)

* * * („kręta jest droga...”)

* * * („o tobie w sennym zamyśleniu...”)

* * * („zaprosiliśmy pająki...”)

* * * („wiedzą o nim...”)

* * * („stworzył mnie z własnych oczu...”)

* * * („łasił się księżyc...”)

* * * („liryczniejemy sobie...”)

* * * („nie kwitnij pod moim oknem...”)

* * * („opowiedzieć...”)

* * * („jestem teraz...”)

* * * („Jerzy...”)

Arabski motyw

* * * („kiedy milczę o nim...”)

Pod zwrotnikiem

* * * („uśmiechnięty mówię...”)

Refleksje

* * * („w środku mnie...”)

* * * („czekać na ciebie...”)

* * * („do ciebie...”)

Koncepcja

* * * („a co mi...”)

* * * („nad brzegiem Gangesu...”)

* * * („kto potrafi...”)

* * * („pod moją lewą pachą...”)

* * * („nie mówimy...”)

* * * („rozpadły się cztery ściany życia...”)

* * * („tak lekko...”)

Właśnie tutaj

Zamiast trenu

* * * („oślepłam odkąd jej nie ma...”)

Szwajcarski karnawał

Na marginesie chrześcijaństwa

Monolog

Odkupiona

* * * („jak się omija Anglię...”)

* * * („pośrodku morza mieszka wiatr...”)

Kołysanka

* * * („na okruch twojej ciepłej dłoni...”)

* * * („połóż mi rękę na policzku...”)

* * * („wlecze się za mną cień zielony...”)

Madrygał

* * * („kobiety na ulicach New Yorku Filadelfii miasta Elizabeth...”)

* * * („Harlem jest miastem trudnym...”)

Joseph Margolis
* * * („Widzę drugiego w oddali, lecz wiem...”)

Lawrence Ferlinghetti
* * * („14. Nie daj koniowi...”)

* * * („27. Spacerowały pawie...”)

Paul Eluard
Na przykład

Federico García Lorca
To prawda

Pieśń jeźdźca

 

WIERSZE Z LAT 1958-1962

Taki list

Wiersz dla mnie

* * * („oparty o poręcz...”)

* * * („ten dzień...”)

* * * („świat jest pusty...”)

* * * („żarłocznie...”)

* * * („w Trenton Park...”)

* * * („ona była jak ciemne wino...”)

* * * („A zapach ci poślę, zapach tych nocy...”)

* * * („w plastrze miodu mogę zamieszkać...”)

* * * („gdzie są wąskie skrzydła jaskółek...”)

* * * („we mgłę go wyprawiłam...”)

* * * („z tęsknoty pisze się wiersze...”)

* * * („nie jestem sama...”)

* * * („to z powodu kwiatów...”)

* * * („w samolotach też mieszka spokojna tkliwość...”)

* * * („jestem jak gwiazda...”)

W przestrzeni i czasie

* * * („kochanie...”)

* * * („Widziałam ostatnią pszczołę...”)

* * * („z kwiatów jestem...”)

* * * („niech zamieszkam...”)

* * * („rozgryzłeś sznurek...”)

* * * („Hiszpania jest różowa i złota...”)

* * * („pod twoim pulsującym ciepłem...”)

* * * („drżę...”)

* * * („masz włosy drażniące urodą...”)

* * * („w kociookich lampach...”)

* * * („chcę cię nakarmić sobą...”)

* * * („w wiośnie...”)

* * * („on może czekać trzy noce...”)

* * * („Położyć palce na twoich ustach...”)

* * * („jesteś chwilą...”)

Pytam cicho

* * * („nie patrz na mnie...”)

* * * („zapukał do uśmiechu...”)

* * * („Kleopatry oczy świecące...”)

* * * („a mówiłam — oczy masz złote...”)

* * * („żeby napisać o tych różach...”)

* * * („gwiazdy mają odkryte piersi tureckich niewolnic...”)

* * * („zgarnij mnie oczyma...”)

* * * („oni są kwintesencją ziemi...”)

* * * („przesunął po mojej twarzy oczyma...”)

* * * („uszyta ze słów...”)

* * * („odłamałam gałąź miłości...”)

* * * („gdzie cię znajdę...”)

* * * („brunatna pszczoło...”)

* * * („właśnie kocham...”)

* * * („W Kanadzie są topole takie proste...”)

* * * („chciałabym je zakląć w płótno...”)

* * * („całe twoje ciało...”)

Rufus z Nigerii opowiada o swojej pierwszej dziewczynie

* * * („dlaczego w mieście Santiago...”)

* * * („najbardziej patetycznym strachem świata...”)

* * * („obłe ciała delfinów w ciepłej wodzie południowego oceanu...”)

* * * („bo właśnie chcę najprościej...”)

* * * („więc się oprę...”)

* * * („Na wyspie kamiennej...”)

* * * („wieczór...”)

Urok trybu przypuszczającego

* * * („wystarczy cię dotknąć żebyś ożył...”)

* * * („w tym cieniu jest tyle słońca...”)

wiewiórka

* * * („jak owoc na gałęzi...”)

 

ODA DO RĄK (1966)

* * * („nie mam dawnej czułości...”)

Oda do rąk

Podsłuchane

Przypowieść

protest

Wietnam, 1965

wielkopostna legenda

podróż pociągiem osobowym

zdarzenie epiczne

asocjacje z motywem śmierci

* * * („trzeba życzyć temu kotu...”)

* * * („przeciw światu...”)

* * * („przychodzi do mojego domu...”)

* * * („drzazga mojej wyobraźni...”)

* * * („pytasz czemu pociąga mnie magia liczb...”)

* * * („jaki to piękny szkielet...”)

* * * („moim głównym zajęciem jest malowanie brwi...”)

* * * („chodź tu do mnie...”)

* * * („delikatnie niosę moje serce...”)

* * * („pytasz — co dźwigają...”)

* * * („jest cała ziemia samotności...”)

* * * („wczoraj pisałam wiersze...”)

* * * („zbawienie jest w ciepłym futrze...”)

* * * („to my rodzimy mężczyzn...”)

* * * („tak lekko przesuwamy się...”)

naprzeciw obrazu

idąca poprzez ciemność na spotkanie kochanka

śpiący jednorożec

* * * („rozstanie jest ptakiem...”)

* * * („znowu pragnę ciemnej miłości...”)

* * * („powlokłam lakierem paznokcie...”)

* * * („czekam na ciebie obok tej nocy...”)

* * * („pragnę cię...”)

* * * („pod deszczem twoich spojrzeń...”)

* * * („czas jeszcze nie wie nic o twoim czole...”)

* * * („pokornie cię kocham...”)

* * * („podziel się ze mną...”)

* * * („rozcinam pomarańczę bólu...”)

* * * („Hypacja malowała rzęsy lekko...”)

* * * („no i co o niej wiesz...”)

* * * („mój kochanek...”)

* * * („jeśli zechcesz odejść ode mnie...”)

* * * („ta noc — dla ciebie...”)

* * * („mówił — że kocha mówił...”)

stance dla Małgosi

* * * („liściu...”)

ostatni dzień sierpnia

* * * („za całą moją miłość...”)

* * * („paznokciami wczepiona...”)

* * * („zawsze kiedy chcę żyć krzyczę...”)

* * * („Joanno — ty mi oświetlasz drogę...”)

* * * („nie potrafię być tylko człowiekiem...”)

* * * („Boże mój zmiłuj się nade mną...”)

* * * („tak wiele serc ku tobie biegnie...”)

* * * („modlę się do zieleni...”)

* * * („moja twarz jest coraz bardziej...”)

* * * („czasem przychodzi ostra...”)

* * * („jeszcze ciągle kręcę włosy...”)

* * * („tutaj leży Izold jasnowłosa...”)

wizyta

azylum

* * * („odkąd ptaki odfrunęły...”)

Ezra Pound
Wyspa na jeziorze

Studium estetyki

Sestina: Altaforte

Canto XIII

Jacques Prévert
Katarynka

Kajetan Kovič
Romanca

Dane Zajc
Wielki czarny byk

Saša Vegri (Bina Vodopivec)
Jeszcze wyrastam

Jože Udovič
Ballada

Malowany ul

 

JESZCZE JEDNO WSPOMNIENIE

I

* * * („jeszcze jedno wspomnienie...”)

* * * („oswajanie słów...”)

* * * („myślę że jest trudno pisać wiersze...”)

* * * („w moim barbarzyńskim języku...”)

* * * („pokazują mi słowa...”)

* * * („Stworzyć wiersz — kiedyś wystarczył wibrujący ból...”)

* * * („Lubię pisać wiersze...”)

* * * („kobiety ceni się za urodę...”)

* * * („daj rękę...”)

* * * („chociaż tu jest mój dom...”)

* * * („New York ma brunatne paznokcie...”)

Hinduska

Bagdad

pantomima

Berenika

mokra Ofelia

* * * („mówili: czarownicą jest ta kobieta...”)

* * * („Tego roku jest znowu wiosna...”)

* * * („dym z komina...”)

* * * („zazielenił się chodnik haftowany w kwiaty...”)

* * * („na wiosnę...”)

dziewczynka na obrazku tęskni

maj

* * * („Małgorzatko jak gałąź wiotka...”)

* * * („rośliny dusza jest w słońcu...”)

margerytki albo cykl biologiczny

* * * („Słucham szelestu traw...”)

* * * („Sycylia to jest wyspa na Morzu Śródziemnym...”)

* * * („lubię żony...”)

w półokrągłych ramkach

przed narodzeniem

* * * („rzeka przepływa przeze mnie...”)

* * * („nie rzuca się kobiet...”)

* * * („Mariannę c'est la petite...”)

naprzeciw obrazu

* * * („nim pełnią doskonałą się stała...”)

* * * („Dzisiaj ogromne oczy kota dojrzewały...”)

* * * („komary wiedzą to o życiu...”)

* * * („a ja siedzę pod piecem...”)

* * * („nie boję się ciebie...”)

* * * („tutaj są głosy ptasie...”)

* * * („ten kot nie lubi...”)

* * * („miałam kłopoty z angielską terminologią filozoficzną...”)

rzecz najmniejsza

pewien aspekt cywilizacji

* * * („najpierw przygotowanie...”)

imię

* * * („żmije lubią polany trawiaste...”)

* * * („w niebie na grzędach...”)

* * * („moim sąsiadem jest anioł...”)

* * * („ten zamek nie ma drzwi...”)

* * * („sen zimowy...”)

śmierć Jesienina

* * * („przed chwilą mówili mały...”)

* * * („płomień...”)

argument pro

śmierć

* * * („brzuch tej kobiety...”)

* * * („miłosierni byli Scytowie...”)

Metropolitan Museum of Art

* * * („Saskia...”)

wdowa

veritas

drogi

 

II

* * * („bez ciebie...”)

* * * („na drzewo mówię: drzewo...”)

* * * („jesteś powietrzem...”)

* * * („zamknięta...”)

* * * („miałam tylko nieco wiosny w palcach...”)

* * * („Żyj — mówiłeś — jesteś promieniem słońca...”)

* * * („byłeś dla mnie tylko czworokątem papieru...”)

ballada

* * * („jakiej czułości trzeba powiedz...”)

* * * („ty miły jesteś ślepy...”)

* * * („Mój kochany zapytał mnie...”)

* * * („nie potrafię inaczej...”)

* * * („na wiosnę przyfruwają zdumione brwi...”)

* * * („więc jesteś jesteś jesteś...”)

* * * („mój cień jest kobietą...”)

* * * („zagrzebana w futro białej niedźwiedzicy...”)

* * * („nie wiem co kocham bardziej...”)

* * * („tęsknię...”)

* * * („Jak się rozstać z twoimi upartymi ustami...”)

* * * („namiętność to jest to...”)

wszystkie moje śmierci

jeśli nie przyjdziesz

* * * („poprzez wodę i boso i na usta...”)

* * * („trzeba...”)

* * * („nie umiem powiedzieć słowem...”)

* * * („wychodzę ci naprzeciw...”)

* * * („nie potrafię uskładać ze słów...”)

* * * („uśmiech masz przekrojony na pół...”)

* * * („ja jeszcze ciągle czekam na ciebie...”)

* * * („wołaniem jesteś moich oczu...”)

* * * („jesteś — pragniesz wzrastać...”)

* * * („stworzyłam dla ciebie całkiem...”)

włóczęga

* * * („ślad zniknie z mojej skóry...”)

* * * („ich ciepło jest bezimienne...”)

* * * („kiedy się wspięłam zielenią...”)

* * * („a najpierw nienawidzę...”)

* * * („każdą rzecz mam na własność...”)

inwokacja

* * * („jest miejsce...”)

* * * („gdyby nie było wiatru...”)

* * * („czekałam długo...”)

* * * („po co umyłam piersi...”)

trzeba wiedzieć

* * * („ani słowa o nich...”)

* * * („słowa — czworokątne dachówki...”)

* * * („jesteś ty...”)

* * * („jutro zobaczę cię znowu...”)

* * * („jeśli chcesz mnie zatrzymać...”)

ostatni wiersz

* * * („w wiecznych odlotach...”)

* * * („gdybym miała tyle istnień...”)

* * * („niewyczerpane są kopalnie metafor...”)

* * * („znów jestem tu...”)

 

III

* * * („Halina Poświatowska to jest podobno człowiek...”)

* * * („Heraklicie — przyjacielu, nauczyłeś mnie kochać...”)

* * * („z żywych bolesnych gałęzi...”)

* * * („słoik z kremem konwalie...”)

* * * („w Metropolitan Museum...”)

* * * („mam ręce stopy usta i całą tę resztę...”)

* * * („kiedy trwam...”)

* * * („w ciepłych palcach wieczoru...”)

* * * („zaszumiały trawy...”)

świat jest ładny

* * * („Tak, serce jest na pewno wymyślone...”)

* * * („mówili o oczach: patrzą...”)

* * * („o moim domu...”)

* * * („ptaku mojego serca...”)

* * * („moje serce jest władcą absolutnym...”)

* * * („Znaleźć ciebie — spojrzeć na ciebie...”)

* * * („a najpierw...”)

* * * („poprzez budzenie ptaków...”)

* * * („moje oczy — już nie oczy...”)

* * * („jeszcze jeden minął dzień...”)

* * * („w wydrążonej łupinie orzecha...”)

* * * („kazałeś mi się modlić...”)

* * * („kiedyś przyjdzie wielkie pogodzenie...”)

* * * („szuflady pełne drogocennych przynależności...”)

dytyramb

* * * („A co zrobi ten motyl...”)

* * * („mój dom jest teraz pełen zasadzek...”)

* * * („jak ogień trawi lekkie drzewo...”)

* * * („kiedy już wszędzie położą bruk...”)

* * * („Za trzy dni poblednie...”)

* * * („nie ma pewności...”)

* * * („postawiłam sobie wielki czarny krzyż...”)

* * * („kolor wiosny jest zielony...”)

remanent

pod czerwonym swetrem

miłość i wspomnienie

* * * („nie potrafię pieścić...”)

* * * („jeszcze nie wspominałam o miłości...”)

pomiędzy

* * * („pożegnanie — rozpięte skrzydło ptaka...”)

* * * („frunął okręt...”)

* * * („nie ubarwię tej chwili...”)

* * * („w kamieniu były usta...”)

* * * („powiedziałam mojej duszy zostań...”)

* * * („możliwości mamy ogromne...”)

* * * („zawołaj mnie po imieniu...”)

z okien szpitala

trzy pory roku

* * * („o pokarm wola ogień...”)

* * * („w jakim białym szpitalu...”)

* * * („świętemu Erazmowi rozpięto ręce...”)

siostrom szpitalnym

* * * („mała malutka nie odchodź...”)

* * * („kiedy jej ręce obejmowały świat...”)

* * * („to złe miejsce...”)

* * * („czy wszystkie dni są stracone dla umarłych...”)

* * * („czy świat umrze trochę...”)

* * * („z takich nitek uplątane jest ciało...”)

* * * („doba jest taka długa...”)

* * * („odchodzący mają oczy niewesołe...”)

koniugacja

* * * („żywym słońce pozłaca policzki...”)

* * * („jeśli już muszę zaakceptować...”)

* * * („czym jest śmierć...”)

* * * („do widzenia twoim siwym włosom...”)

teraz czekam

* * * („żyje się tylko chwilę...”)

* * * („czasem...”)
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* * * („moje ciało jest jak bezpański pies...”)

* * * („codziennie...”)

* * * („ta miłość jest skazańcem...”)

* * * („moje kolana ustępujące...”)

* * * („nie wypełniony tobą...”)

* * * („nastroiłam moje wnętrzności...”)

* * * („zamyśliłam się nad tą obręczą...”)

* * * („gdy gaszę lampę...”)

* * * („zadźwięczał prostokąt pokoju...”)

* * * („chciałabym cię zobaczyć raz jeszcze...”)

* * * („w twoim profilu chmura w pogodę zastygła...”)

* * * („tak bardzo cię kocham...”)

* * * („ona nosi imię wysokiego słonecznika...”)

Jak sporządzić mumię byka

* * * („kiedy umrę kochanie...”)

* * * („W zapachu konwalii goją się rany...”)

Do kota

* * * („One nas lubią, te samotne cmentarze...”)

* * * („Chciałabym ci nakreślić portret dziewanny z profilu...”)

* * * („czasem tam wracam...”)

* * * („madonny z dzieciątkami w dłoniach...”)

* * * („jak będziemy odchodzić...”)

* * * („kiedy Sokrates truciznę pił...”)

Ballada

plagiat z Ireneusza

* * * („kiedy kocham...”)

* * * („i nagle twoje ręce...”)

* * * („zbłądziliśmy w korytarze królów...”)

* * * („a jak się łata pustkę?...”)

* * * („ślady...”)

* * * („twoje małe ciało...”)

* * * („ostry jak Mont Blanc...”)

* * * („tkliwość...”)

* * * („trzeba nam dużo prostych słów...”)
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Hymn bałwochwalczy


.

 



Nad Heloizą

Heloiza nie była grzeszna

Heloiza nie miała welonu

Heloiza nie spała w rzece

 

obnosiła swoją złotą nagość

po zakurzonych ulicach

wielkie sosny — umarłe przed nią

śpiewały: — hosanna hosanna

 

Heloiza — zielona łodyga

Heloiza — zalążek kwiatu

Heloiza — smagła czereśnia

przyklękła pod ciężarem plonu

 

hosanna — krzyczeli — hosanna

 

potem wzięli Heloizę białą

ubrali w biały welon

i w smutnej utopili rzece

 

Heloizy złote obłe ciało

 

— hosanna —


.

 



Nad Heloizą

pytała dnia — dlaczego

srebrny wstał i uczesał obłoki

zwierzała się sosnom wysokim

na pagórki wbiegała milkła

 

słońce — krzyczała — słońce

zgaśnij jak moja miłość

nie świeć słońce

oczy rękoma kryła

 

poprzez suche gałęzie wiatr

pochylony nad nią

dotknął pasma włosów

zadrżała

i ręką odtrąciła wiatr

 

zgasło słońce

 

złowiona w sieć księżyca

trzepotała poczwórną skrzelą

drobna płotka

wyciągnięta na piach


.

 



Nad Heloizą

liść odrzucony od słońca

przez wiatr przez wiatr

w sukni ciemnej bez uśmiechu drżąca

plotła na furcie palce

 

rowki dwa w pobladłych policzkach

przez deszcz uczynione przez deszcz

spała na nich

na zgiętym złotym ramieniu

spadły włosy

na białą twarz

 

szeptem — płoszyła nietoperze

szeptem — wabiła ćmy

skargą — uwiła gniazdo

ciemnookiej ciężarnej myszy

 

kiedy dzień narodzin — piskiem

mysz matka oznajmiła światu

stała do niewidomego brzucha

przyciskając urojone palce

 

cichsza niż myśl



.

 



Tańcząca Nina

dlaczego umarła Nina

na strychu pośród mokrych prześcieradeł

okręciła szyję

sznurkiem od bielizny

jeszcze patrzyła przez niewielkie okno

gdy przyszła śmierć

fioletowa — złota

złota — fioletowa jak samotność

umarła Nina

nie żyje

 

nietoperz przysiadł na włosach

w puste oczy zagląda — myśli

człowiek — myśli

a to Nina umarła

na sznurku od bielizny zawisła

 

kiedy biodrem jedwab potrąca

patrzą na nią i ściskają pięści

mężczyźni o chmurnych mięśniach

o twarzach jak negatyw słońca

które światłem rozbłyśnie

zalśni

 

na wysokich obcasach wspięta

w powietrzu na palcach

idzie i trzyma w rękach

jakiś śpiew jakiś wiatr

na palcach wspięta

tańczy

 

piersi

każda osobno

głębiej

wycięty trójkąt serca

kręte drogi krwi

odpływa

przypływa

wygina szyję

 

biodra

rozkołysane senne

biodra

wstające wiecznie

i wiecznie

zasypiające

w tym samym ruchu

brzuch

opowieść o brzuchu

uniesiona ciemna

głos

głos który wabi

głos który odpycha

głos który mięśnie napręża

opowiada o smagłej powierzchni ciała

o nagłych przegięciach skrętach

zdławiony milionem pocałunków

łkający zwierzęcy

głos

 

usta wypukłe

sukienka wzdęta

ręce zaciśnięte

usta otwarte — ręce

i stopy stopy — właśnie

jak duszny wąski sen

tańczy Nina na sznurku

na zwykłym

nie żyje Nina i czemu

taką piękną ma szyję

takie nogi jak słowa refrenu

je t'aime



 



Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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